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J F o tęg a  k r a j u  
w  s i l«  j e g o  p r z e m y  s i u  I l i a m l l u !

KRONIKA.
II Krakowie, dnia 4 grudnia 1895. 

K A L E N D A R Z Y K .

K o ś c ie ln y .  Dziś środa p o s t n a ,  Barbary panny 
mecz. (jutro we czwartek Sabby opata wyz.) Dziś -wo­
tywni roratna w kościele sw. Barbary i księży Reforma­
tów.

H is to ry c z n y . Dziś (4 grudnia 1783) pożegnanie 
Kościuszki 7, Washingtonem w Ameryce.

A s tro n o m ic z n y . Dziś wschód słońca o g. 7-22. 
zachód o g .  3 3 6 ;  długość dnia g. 8 4 4 ;  początek świtu
0 g. P’4 L  koniec zmierzchu o*g.’ 4.21; wschód księżyca o 
g. 5 1 5  pop., zachód księżyca o g. 10'35rano.

Jutro wschód słońca o g. 7 22, zach. o^t.  3'3t>; d łu ­
gość dma g. 8 1 3 ;  początek świtu o g. 6.42. koniec o g. 
4 21; wschód księżyca o g. 6A7 wiecz., o godz. 10-35 r. 
zachód księżyca.

Temperatura rano — 1° C. Mróz zelżał. Nocą śnieg 
grubą warstwą poarył ulice miasta; powietrze łagodne.

C o d z iś  r o b ić  ?  Dziś w Sali hotelu Saskiego za­
bawa dziecinna.

O godz. 3 po poł. Wieczór muzyczny w lokalu Kon- 
serwatorjum Tow. muzycznego. Początek o g. 8 wiecz,

W Sali Śniadeckich (Collegium n»vum) pogadanka 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego z demonstracjami.

W teatrze miejskim „Pan Damazy“ .

C‘o s ły c h a ć  n o w e g o  w  K r a k o w ie ?

Nan.iestni* Książe Sanguszko przybędzie 
do Krakowa jutro , w czwartek o godzinie 
9 m. 35 wieczorem. Na kolei odbędzie się 
powitanie urzędowe. Ks. Namiestnik zabawi 
u nas do niedzieli włącznie.

Program przedstawienia się Władz, insty- 
mcyj korporacji i t. d. w Krakowie Księciu 
Namiestnikowi w tych trzech dniach, w go­
dzinach od 1 do 2 , jest  n a s tę p u ją c y :

Dnia 0 grndnia  (p ią tek):  Książe Biskup 
krakowski z Kapitułą Katedralną i Ducho­
wieństwem, Generalicja. Prezydent miasta 
z Radą miejską. Prezes z R adą powiatową 
krakowską. Prezydent Badu krajowego w y ­
ższego z panem A ieeprezydentem i Gremium 
Radców sądu wyższego. Prezydent i Gremium 
sądu krajowego. Nadprokuratorja  i Proknra- 
torja Pa listwa. Akademja umiejętności. R e­
ktor z Senatem Uniwersytetu Jagiellońskiego
1 Dyrektorem bibljoteki Jagiellońskiej. D yre­
ktor z Profesorami Szkoły Sztuk pięknych. 
Starostwo górnicze. Dyrekcja ruchu koteji 
państwowych. Powiatowa D yrekcja  ^Skarbu. 
Ekspozytura Prokuratorji Skarbu. Dyrekcja 
Policji. Komendant oddziału żandarm er” Sta 
rosewo powiatowe z kierownikiem miejscowej 
komisji podatkowej. Inspektorem podatkowym 
i Inspektorem szkol okręgu zamiejskiego.

Dma 7 grudnia  (sobota): Kuratorja Schro­
niska fund. ks. Lubomirskiego. Towarzystwo 
rolnicze. Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń. Wyższa szkoła przemysłowa. Gimna­
zjum św. Anny. Gimnazjum św. Jacka. Gim­
nazjum IIP  Wyższa szkoła realna. Semina- 
rjum nauczycielskie męskie i żeńskie. Prze- 
łożeństwo gminy kościoła ewangielickiego. 
Przełożeństwo gminy wyznaniowej izraelickiej. 
Izba handlowa i przemysłowa. Izba adwo­
kacka. Izba notarialna.

Dnia 8 . grudnia  (n iedzie la): Urząd po­
cztowy i telegraficzny. Główny urząd cłowy. 
Urząd probierczy. Urząd cechowniczy. F a ­
bryka tytoniu. Filjalna kasa  krajow a i g łó ­
wny Urząd podatkowy. Dyrektorowie i kie­
rownicy szkół wydziałowych i innych szkół 
miejskich. Pierwsze galicyjskie Towarzystwo 
w eteranów wojskowych. Towarzystwo na­
ukowe i artystyczne. Towarzystwo Dobro­
czynności oraz .nne Towarzystwa i instytu­
cje humanitarne, finansowe i”t. d.

P. komisarz /o lesk i  przyjmuje w Staro­
stwie zgłoszenia osob instytucyj, które pra 
ffną być na posłuchaniu u nowego namie­

s tn ik a .
Restauracja kościoła sw. Józefa. W  ci­

el cebgrubem  kratam . oddzielonych od świata

celach, już od kilku lat k rzą ta ją  się energi­
cznie siostry Bernardynki, aby niewielką 
świątynię klasztorną i ich doczesne schroni­
sko doprowadzić do takiego stanu, o jakiem 
założyciele tego pojiożnego Zgromadzenia ma 
rzyli. Zacne niewiasty nie zwracając uwag. 
na szczupłe fundusze jakienii rozporządzać 
mogły a widząc konieczność restauracji, gdyż 
ząb czasu zniszczył bardzo starą tę św iąty­
nię, po odnowieniu gruntownem wnętrza ko 
ścioła i zewnętrznej strony murów klasztor­
nych, przystąpiły do założenia świeżych be­
lek we wiązaniu dachowem i p o k n  eia św ią­
tyni nową blachą mied/mną. Z wytrwałością 
i energją oraz modlitwą na ustach dokony­
wano tych prac, pod kierownictwem budo­
wniczego Herzoka, publiczność przypali-} wału 
się wznoszeniu okazalej wieżyczki kościelnej 
z której z t ra sem  miały dźwięki dzwonów- 
rozbrzmiewać ponad marami, naszego starego 
grodu.

Dziś i wieżyczka w stylu romańskim o 
dwócli kondygnacjach do silną, wieki m o g ą ­
cą przetrwać konstrukcję drewnianą, jes t  już 
gotową, a  sygnaturki łączące się w-e wdzię­
czną harmonię z Iiczuemi dzwonami innych 
świątyń krakowskich —- codzienniee wzywają 
pobożnych do modlitwy.

Nie koniec jednakże  ty cli robót, bo oto 
okaza ła  się potrzeba założenia now-ego d a ­
chu i od strony Plant, a wreszcie świeżego 
pokrycia dachówką i samego klasztoru. Fun­
dusz już się wyczerpał, a prace te ze wzglę­
du na konserwację wmętrza murów klasztor­
nych są konieczne. Zacne niewiasty idąc-:za 
poradą lulku życzliwych osób i porozumiaw 
szy się z p. S tanisławem Zakulsknn maj­
strem ciesielskim, który ze znajomością rze­
czy a ku wielkiemu zadowoleniu zakonnic, 
przeprowadził dotychczasowo wykonane ro­
boty, poleciły mu roboty ciesielskie i bla­
charskie przed zimą jeszcze uskutecznić — 
pokrycie zaś klasztoru pozostawić do roku 
przyszłego. B rak  je d n a k  funduszu wielce 
trapi pobożne niewiasty, i napaw a obawą, że 
powziętego dzieła dokończyć nie będą mogły. 
I  słuszną to obawa, gdyż tam gdzie nie ma 
pieniędzy, to i energja i dobra w-ola na nic 
się me zdadzą

Jest jednak nadzieja, że zacni i zawsze 
io  ofiar na dobre cele gotowi Krakowianie, 
dowiedziawszy się o trudnem położeniu P.P. 
Bernardynek, pośpieszą chętnie z pomocą do 
klasztoru przy ulicy św. Józefa, ażeby dopb- 
rnódz biednym zakonnicom do dokuńczeuia 
dzieła już rozpoczętego ku chwale Bożej. 
Nie potrzebujemy tu przypominać przysłowia 
„Dwakroć więcej daje, kto prędko śpieszy 
z pomocą11— lecz zwracamy uwagę na starą  
prawdę, że „że od ziarnka do ziarna a  zbie­
rze się miarka", i że grosz wdowi przewa 
ży ł szalę pruskiej wagi, przy wykupywaniu 
zwłok św. Wojciecha. T ak  więc kto pragnie 
pomódz do restauracji klasztoru śwr. Józofa, 
m tchaj pośpiesza do furty klasztornej choćby 
tylko z centkiem, a tam tak  mile będzie wi- 
dziany jak g d y b y  tysiące przynosił. Osoby, 
które się krępują  małemi datkami, mogą w rzu­
cać swoje ofiary do puszki umieszczonej na 
ten cel w kościele.

W lokalu Konserwaturjum odbędzie się dziś 
wieczór muzyczny (kameralny) pod artyst. 
kierunkiem dyr. dr. W ładysław a Żieleńskie- 
go. Program : 1 R a f f : Trio na forll:pian, skrzy­
pce i wiolonczele (pna A. Kopald, prof. W. 
Singer i prof. F. Stingl). 2. S ch u m an n : Der 
„Arnie Peter" z tow. fortepianu (odśpiewa pna 
M. Kiesler). 3. H a y d n : Kwartet na dwoje 
skrzypiec, altówkę i wiolonczelę! pna W. Sto- 
pczańska, p. S. Wartalski, p. S. Czyżowski 
i p. B. Yopalko). 3. L o r tz in g : A rya z opery 
„Car und Ziniinermann" (odśpiewa p. W. Ma- 
toga). ,5. Brahms: Kwartet na fortepian, skrzy­
pce altówkę i wiolonczelę (odegra ją :  pna Si. 
Spławińska, prof. W. iftjger, p. L. Bobile- 
wiez i prof. F. RtingT). Początek o god/.nie 
8-mej wi.cczór. Bilety w ydaje kańcelacya Tow. 
Muzycznego bezpłatnie. Wstęp dozwolony ty l­
ko uczniom Konserwatorjum.

Z teatru N aw ał zajęcia, j a k  zawsze w po­
czątkach wydawnictwa, nie pozwolił nam do­
tychczas zająć się teatrem m iejskim ; dla bra 
ku czasu nie mogliśmy dotąd zdawać spraw y 
z ostatniah przedstawień teatralnych. Wczo 
raj widzieliśmy „W alkę motyli", niepospolitą 
sztukę autora „Honoru" i „Kuńca Sodomy 
Rzecz ta w Krakowie już kilkakrotnie oyla 
grana, wobec czego nie możemy już dziś pi­
sać oceny koniedji Suderinanna, ale natomiast 
chcemy słów kilka przynajmniej poświęcić 
grze artystów.

Zaiste wielką przyjemność- sprawia taki 
koncert, na jaki patrzyliśmy wczoraj w tea ­
trze miejskim, niestety, niezbyt licznie zapeł­
niony m. Na koncert ten złożyła się gra  
wszystkii li występujących w „WHce motyli". 
Paifie Morska' Siennicka, Siemaszkowa i Woj- 
nowska , pp. Zboińsk i, K am ińsk i , Śliwicki 
i M ielewski, wszyscy grab tak ietnie, że 
rzadko kiedy zdarza się dobrać w jednej 
sztuce ensemble tak  wyborny.

W  tych dniach będziemy mieli premjerę; 
daną  będzie nowa sztuka Żegoty K rzyw dziła  
p. t. „Odgrzewana miłość", a wtedy o teatrze 
napiszemy dłużej.

Afisz teatralny na dzień dzisiejszy: „Pan 
Dainazy", komedja konkursowa w 4 aktach 
Jozefa Blizińskiego. O so b y : Pani Żegocina, 
p. W ojuowska; Pani Tykalska, p. W olska; 
Seweryn i Antoni, jej siostrzeńcy, p. Milew­
ski i p. Ś liw icki; Dainazy Żegota, p. Zboiń­
ski M.; Helena, jego córka, p. TrapszoJ Bąj- 
dalski rejent, p. Kamiński; Genio, jego syn, 
p. Sobiesław ; Mańka, p. (Morska ; Jan , lokaj, 
p. Jejde.

Nagła śmierć Wczoraj o godz. 1 2 1 5  za ­
wezwano pogotowie na ul. S ław kow ską, nr 
27 do Aleksandra Gawlikowskiego ze Lwówa 
przeby wającego czasowo w Krakowie. Zasta­
no go w stanie zupełnie bezprzytomnym i w 
obecności dra Cercliy skonstatowano śmierć 
prawdopodobnie z. powodu udaru mózgu,

Wypadek. Onegdaj o godzinie 10 '/2 w no­
cy, wezwano pogotowie na pocztę dworca ko­
lejowego w Krakowie, do Marcina Prusa, 
woźnego pocztowego, któremu podczas czy u- 
ności urzędowej przy pociągu na peronie k o ­
lejowym, zmiażdżoną i z łam aną została kość 
rainienua p rane j  kończyny górnej, wskutek 
przyciśnięcia ręki drzwiami wozu kole­
jowego do jednego z filarów na  peronie*się 
znajdujących. Po odpowiednieni zaopatrzeniu 
przewieziono chorego do szpitalu sw. Baza 
rza, na oddział prof. Obalinskiego, gdzie mu 
wczoraj rękę amputowano.

Sensacyjny kalendarz ścienny na rok 1890 
-—- pojawił się wT naszem mieście. Sto k i lka ­
dziesiąt portrecików znanych w Krakowie o- 
sobistości przyozdabia ów kalendarz , który 
obudził wielkie między publicznością zajeeie, 
czemu się dziwić nie można, bo i pomysł ory­
ginalny i wykonanie artystyczne —  świetne.

Aresztowanie. Wczoraj wskutek doniesie-, 
nia prokuratorji jasielskiej w sprawie karnej 
pewnego tutejszego interesu naftowego, are­
sztowała policja k rakow ska p. H. i odstawi­
ła  do Jasia .

Co się dzieje w k ra ju ?
Morderstwo. W  poniedziałek, około godz. 

3 popołudniu, znaleziono w Płaszowie pomię­
dzy dworcem a ogrodem, tuż obok parkanu , 
zwłoki kilkumiesięcznego dziecka; odwieziono 
je  do Zakładu jmedycyny sądowej, a  rozpo­
częte śledztwo w tej sprawie, wykaże nam 
wkrótce wyrodną matkę, która najpraw do­
podobniej dopuściła się tego morderstwa na 
własnem dziecku,

Pożar. Z Trzebini donoszą nam, że w ra- 
finerji nafty Andrzeja lir Potockiego wybuebi 
ogień z powodu pęknięcia kotła. Spaliło się 
mnóstwo r o p y ; pożar ugaszono w ciągu kil­
ku godzin.

Spółka wydawnicza we Lwowie, stowarz. 
zarej. z ogr. por. zawiązaną została 30 li­
s topada br. Celem spółki jest, wedle § 1 sta­
tutu: w} dawanie własnym  nakładem  czaso­

pism, dzieł i broszur treści politycznej, spo­
łecznej, ekonomicznej, literackiej i naukowej, 
tudzież pruv\ adzenie na u iasny zysk, lun 
stratę d iu k am i i innych z wydawnictwem i 
drukarstwem w związku będących gałęzi 
p rzem yśłu . Zgromadzeniu przewodniczył F ra n ­
ciszek Zima. powoławszy na sekretarza N. 
Ulmera. Tadeusz Romanowicz, imieniem gro­
na założycieli przedłożył projekt statutu, któ­
ry  jednogłośnie bez zmiany przyjęto i pod­
pisano w obecności nutarjusza. Pączem wy­
brano do Rady Nadzorczej dra Wład. Du­
lębę, dra  Bern. Goldmana, Józ. Janowskiego, 
d ra  Godz. Małachowskiego, Edw. Maryno- 
wskiego, T. Merunowicza, Leona Syroc/.yń- 
skiego, dra  S t .Czachow skiego, St. Szczepa- 
nowskiego, dra  Tad. Sz\ dlowskiego, W ład. 
Terenkoczego, Albina Rayskiego, Lud. Wi- 
niarza, Franc. Zimę i dra Adolfa Zubera 
Do D jrekc ji  wybrano: dra  Aleks. Ilirszberga, 
T Romanow icza, Aut. Skotnickiego, zastępca­
mi: Jan a  Amborskiego, W . Bieeliońskiego i 
N. Ulmera. Na zgromadzeń u obecnych było 
50 kilku członków, kilkunastu zaś z prowin­
cji nadesłało pełnomocnictwa. — Członków 
przystąpiło dotąd z górą 100 —  udziałów 
subskrybowano około 30.000 złr.

Z powodu nominacji ks. Sembratowicza 
kardynałem  odbyło się onegdaj we Lwowie 
w cerkwi św\ Jura  uroczyste nabożeństwo. 
O godz. 12 w południe składało  ka rdyna ło ­
wi życzenia duchowieństwo lwowskie. W nie­
dzielę składali ks. kardynałowd życzenia de­
legaci ruskich towarzyst i korporacyj. Dele 
legat, oficer gwardji, br. Petromarcbi, p rzy­
by ł  już do Lwowa przywiózł z sobą dla 
k a rdyna ła  biret. D. 7 bm. odbedzie się w 
Wiedniu uroczystość włożenia kapelusza na 
głowę nowego kardynała . Cereinonji tej do­
kona cesarz austrjacki w obecności nuncju­
sza, del. papieskiego, margr. Baumgartena, i 
dygnitarzy duchownych i dworskich. K. Bauin- 
garten przybył do Wiednia w niedzielę. W 
poniedziałek do Wiednia wyjechał już ks. 
k a rdyna ł  Sembratowicz i pow-róci s tamtąd 
zapewne w przyszły wtorek, a wówczas od­
będzie się we Lwowie uroczysty wjazd jego 
jako  kardyna ła  do pałacu arcybiskupiego.

Fałszowane cygareta rząduwe. Dwutygo- 
gnik straży skarbowej donosi: Oddział straży 
skarbu we Lwowie, pod przewodnictwem respi- 
cjenta Kossowskiogo, zakwestionował k ilka- 
kakrotnie przj rewizjach u trafikantów cyga­
reta „Sułtan", w tu tkakh  zupełnie podobnych 
do rządowyeh tutek, lecz bez wodnego dru 
ku, tudzież cygareta „damskie" i „Jenidge". 
Sultany i damskie cygareta napełnione były 
zwykłym tytoniem po 13 ct.

P. Myszkowski, dyrektror teatru, zjeżdża 
wr tym tygodniu wraz z calem towarzystwem 
do Tarnowa, gdzie zabawić ma aż do poło­
wy stycznia r. prz. T eatr  p. Myszkowskiego 
cieszył się w StauisJaw-owie szczegoluem po­
wodzeniem, co tein bardziej jest zadziwiają- 
cem. że mne towarzystwa bawiące tamże, nie 
mogły tego o sobie powiedzieć. ■

Nowa instancja w sprawie emigracyjnej, 
K u r  je r  lwowski pisze: Od kilku dni oblęgani 
jesteśmy przez wdościan, udających się do Bra- 
zyjii. Wszyscy oni oświadczają, że posprzeda- 
wrali swe grunta  i chałupy, ponabyw-ali karty 
okrętowe, pozaopatrywah się w rozmaite do- 
k u m e n ta , wielu z nich jedzie w-skutek we- 
zwania znajomych, lub krew nych osiadłych 
w Brazylji (np. cala partja  z pow. żółkiew­
skiego udająca się do Rio Claro) — i wszy­
scy zgodnie oświadczają, że starostwa nie 
chcą im wydawaić paszportów. Ulokowani na 
stacjach żandarmi odpychają emigrantów od 
kas kolejowych, nie pozwmlają im kupow-ać 
biletową ani wysiadać do wmgonów; w ten 
sposób całe tłumy ludzi z kobietami i dziećmi 
całymi dniami przesiadują na  mrozie obok 
stacyj kolejowych — o takim fakcie piszą 
nam  wdaśnie z jeziernej.

Lecz co rzecz najbardziej zajmująca i cha­
rakterystyczna. Włościanie przybywaijący do 
Lwrowa i chcący się wT tej sprawde udać do 
namiestnictwa, pćzy to do samego namiestnika

ł ł M c l k i e  p a p i e r y  w a r t o ­
ś c i o w e ,  banknoty zagraniczne  
inonetj kupony sprzedaje pod
nujkorzy stn iejszem i warunkami

Kantor wymiany fllji c. I uprz, B a n k  Hipotecznego w K ra k o w ie ,  l ly i ic k  1. 3 0 .
Z lecenia z p row in cji usku­

teczn ia  się odw rotną p ocztą, bez 
d oliczen ia  prow izji. ' • t
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na  posłuchanie, ezy  tu do ktwrego z radców n a ­
miestnictw.i z proźbą o pomoc i poradę, spo­
tykali przeszkodę żadnemi ustawami nieprze­
widzianą i w żadnym kraju cywilizowanym, 
nie wyłączając Rosji, n iep rak tykow aną: oto 
portjer nam iestn ika zatrzymuje tych ludzi 
i zabrania im wstępu do gm achu namiest­
nictwa, ośmielając się sam od swej ugalono- 
wanej osoby dawać, im naukę i oświadczając 
kategorycznie; że tu t a j  nie m ają  czego szu­
kać, a co do paszportów", tor Starostwa wiedzą, 
co mają robić.

Podajemy ten fakt do wiadomości księcia 
Nam iestnika, który zapewne nie wie o tern, 
w jaki sposób fagasy nadużywają powagi 
urzędu, który dotychczas szczycił się tem, że 
nie odpychano od jego progów" nikogo, kto 
się tam  zwracał z zaufaniem.

Z  K ró le s tw a  Polskiego.

Grono warszawskich przedsiębiorców" złożyło 
k ap ita ł 130 ,000  rs. w celu otwarcia stałego za­
kładu na wzór Panopticum berlińskiego. Gelem 
now'dgó przedsiębiorstwa będzie dostarczanie pu­
bliczności rozrywek naukowych. Zakład ma być 
podzielony na działy: matem atyczny, fizyczny,
elektrotechniczny, optyczny (mikroskopy, stereo­
skopy i t. p.1 mechaniczny, gabinet figur wo­
skowych i t. p. W domu, na ten cel już  w y­
najęty m, ma liyć. urządzone obserwatorjum astro ­
nomiczne, do którgo sprowadzono aparaty  z za­
granicy, a pomiędzy innemi wielki teleskop, 
przez k tó ry  publiczność.' będzie mogła ohsęrwo- 
w ać ciała niebieskie. F igury  zamówiono w istnie­
jącej od lat k ilku  pracowni, dostarczającej mo­
deli do uniw ersytetu tutejszego.

Cech kwiaciarek. Z W arszawy' donoszą: 
Właśoicit 'k i tutejszych pracowni kwiatów" sztu­
cznych starają się W założenie cechu kwiaciar­

sk ie g o , do którego należałyby" fąkże kobiety. 
Tutejsza władza miejska, do k tórej organizatorki 
cechu wTystosowały" już podanie, zamierza zwro­
cie się do zarządu m. Moskwy^ gdzie cech taki 
podobno istnieje, z prośbą o w yjaśnienia, doty- 
czafce cechu.

Co słychać za granicą?
W roku 1896-ym zbierze się w "Wiedniu 

konferencja międzynarodowiij złożona z przed­
stawicieli A ustrji, Rosji i Niemiec, wr celu roz 
■strzygnięoia kw'estji prawidłowego rozgraniczenia 
rzek Sanu i W isły.

Z Inowrocławia donoszą że nr. Ibibski staw ał 
przed tamtejszą izbą karną za to, że .pobił listo­
nosza, rozgnii wawszy się o to, że tenże nie po­
całow ał podanej mu hrabiowskiej ręki. Skazańcu 
oskarżonego na f}0 mk. kary  i k ęs /ta  procesu.

Wymordowana rodzina. H w *  D nieicnik  
donosi: W' powiecie marjampolskim (gub. su-
walskić.hś odkryto zbrodnię straszliwą.' W e 'wsi 
W ojnatraki-Rożelskie mieszkał włościanin Jakób 
Łaukiij, z zoną Katarzy ną i wychow-ankiem G-cio 
letnim Leonardem Rozwadowskim. Łaukis ucho­
dził zą człow ieka,.zamożnego i ja k  mówiono m iał 
pieniądze. Chata Łaukisa leży daleko od wsi; 
sąsiedzi też zachodzili do niego rzadko. Dnia 
25 z. m. zaśzcdł tam w odwiedziny synowiec 
Jakóba, Antoni Łaukis, żołnierz rezerwy. Oczom 
jego przedstaw ił się widok strasz liw y : na po­
ścieli leżały pokaleczone mocno trupy7' wszyst­
kich trojga członków- rodzin \. Stan rozkładu 
zwłok wskazywał, że morderstwo spełnion$ zo­
stało 22. lub 23 listopada. Zbrodniarze, jak  się 
zdaje, wdarli się do chaty w nocy i pozarzynali 
mieszkańców w, czasie, gdy ci spali.

Telefon będzie zaprowadzony między W ro­
cławiem ;ę .Poznaniem.

Henryk nr. Ledóchowski. ur. w r. 1S64, 
siostrzeniec b. arcybiskupa poznańskiego, k a r­

dynała Halki l^eflóchowskiego, zaślubił córkę 
wydawcy tygodnika w Nicolsburgu, pannę lliMff 
Rosjenau.

ak się  wystrzegać . należy zbytniego pie­
szczenia się] z lisami, pokazuj* następujący wy- 
padek w P ru sieeh : pcw na 14 letnia- dziewczyna 
miała, pieska, którego często -yjałowała i pomimo 
'Operacji lekarskiej, jakiej się we W rocławiu 
poddała, zm arła pó kilku tygodniach. Pokazało 
się, że przyczyną śmierci by ły  robaki, jak ie  się 
u psów często znajdują.

W Seimip bawarskim przyszły  pod obrady 
tak  zwane półbataliony i minister wojny" oświad­
czył, ż.o półbataliony są tylko półśrodkiem do 
atchi, to znaczy, że trzeba z nich zrobić cały- 
środek. Półśrodek kosztuje. '5,0 milionów- marek, 
cały środek kosztowałby 100 milionów marek. 
Jeden z posłów- katolickich odpowiedział na to, 
Że niech lepiej pozostaną półbataliony, choć są 
tylko półśrodkiem. Lud więcej płacić nić; może, 
jak  p ła c ą -a  za te ofiary, jak ie  ponóli, dobrzeby 
było, ażeby minister się. postarał, by- z żołnie­
rzami lepiej się obchodzono, żeb\ ich lepiei ży­
wiono i dbano więcej o religją żołnierzy. Dalej 
podniesiono ze strony posłów- katolickich, że pe­
wien ofićei’ baw-arski miał się wyrazić, iż „dla 
naszy-ch żołnierzy by łaby  najlepszą religja tu 
.recka11. Takre rzeczy nie uchodzą i minister po­
winien co do tego postarać się. o zmianę na 
lepszej a mianowicie żeby oficeiom nie było 
wolno w taki sposób się wy rażać. Dalej skar­
żono się n a - to , że podoficerzy w- koszarach za 
wiele klną i żołnierzom przeszkadza się nietaz, 
że nie mogą w- niedziel.* chodzić do kościoła na 
nabożenstwpjć' >'■

Al. Dumas. Dzienniki paryski*? przepełnione 
są szczegółami cf D um asie; śmierć znakomitego 
pisarza lisuneła na drugą plan politykę i jej 
całą nędzę, zapomniano na chwilę o kłopotach 
gabinetu, Madagaskarze,, nawet o uwięzieniu Arto- 
n a ! Najznakomitsi dw-ąj k ry tycy  teiftralni, Sar- 
eey i Lemaitręy poświęcają Dumasowi świetne, 
pe-łne uznania: i czc artyku ły . Zaraz po śmierci 
otworzono testam ent Duma& t; majątek zapisuje 
w równych częściach żonie i dw om córkom ; jak  
wiadomo, b y ł żonaty z ks. Naryszkin, z k tó rjr 
m iał dwie córki. Owdowiawszy, ożenił się, z cór­
ką znakomitego ak tora Regnier, k tóra rozw-iodła 
się z mcżem; Dumas rozporządził, aby pogrzeb 
odbył się bez mów, bez księży i .bez wojska. 
Zajmującą jest druga czrfść testam entu, obejmu­
jąca rozporządzenia co do spuścizny- literackiej ; 
au tor formalnie) nreste-ty, zakazuje, aby cokol­
wiek z rękopisów- by ło drukiem ogłoszone j; ró ­
wnież uie pozwala, aby- sztuki pozostałe by ły  
w ystaw ione! Niepowetow-ana to stra ta  dla sztuki. 
Dumas zostaw ił dwie komedje głw  Route dć 
Thebes.i, k tó rą  nazyw ał także „La T roub lan te11- 
i drugą p. t. „ Les nouvelles eouches^T” •

Pogrzeb Dumasa odbył się z olbrzymim, 
udziałem publiczności; pógćzcb stosownie do' 
woli autora b y ł cyw lin y ; b ra ł w- nim udział 
cały" Paryż literacki i artysty ezny. Za trumna 
postępowała, rodzina, za nią przedstawiciel pre- 
zydi nta Republiki, następnie w-szyscy- ministrowie, 
dalej Sardou, ks. d’Aumale, ks. .Matylda Bona­
parte, Rpthschild, Jules*Simon, Boućget, Masse­
net, Pailleron, ks. Broglie, Zola, León Swy, itd ., 
wreszcie tłumy- nieprzejrzane publiczności.

Al. Dumas zapisał Luwrowi -swój przepy- 
szny portret, pędzla-<-Me,issoniera.

Z  A m e r y k i .

Jak zrobić milion. Z Chidago piszą. W  prze­
szłym tygodniu odbył się w- S t.Tious zjazd zna- 

-ożniejszych przemysłowców- i kupców Stanów 
Zjedńoczonych dla omówienia sprawy ta ry f  ro l­
nych i kolejowych. K orzystając z tegoyćma re-1 
porterów rzuciła się na przyjezdnych z zapyta­

niem. jak  zrobić m iljon? Miljonerzy odpowiadali 
niechętnie. Karol Fargo, założyciel jednego z naj-. 
w iększych towarzystw- eksportów ych w Stanach 
Zjednoczonych, odsyłał ciokawwch doi Pulliimna, 
twórcy w-agonów- sypialnych, ten zaś ponury i łia -  
łom ów ny,’LJedną miał dla wszystkich odpow iedź: 
'jUoprawtly, że ule wiem11. Pan D. Armor, w ła­
ściciel największych w świerńe fabryk konserw 
mięsnych, powoływ-ał się na Marsliall Fielda, 
króla towarów bław-atnych i konfekcji damskiej. 
„Spryt, oszbzędność i dobry- hum or11 - 'o d p o ­
w iadał Marshall Field, wielki także przemyAło- 
widcł  tutćjśży, dodaw ał: „Pracujcie do djabła
i trzym ajcie w łapie, coście zarobili11. Do uwag | 
tych tutejsza Chronicie dodaje 'swoje uwagi. 
Nie tak  to łatw o dziś zrobić miljon —  pisze. 
Przed pięćdziesięciu la ty  pracow-ity, oszczędny 
subjekt handlow-y m iał jó sż c z e ^ a n se . Dziś, gdy 
wszystkie przedsiębiorstwa oparte są na ogro­
mnych kapitałach, ani spryt, ani oszczędność, 
ani dobry- humor nie pom ogą-i oszczfalny-, p ra­
cowity subjekt, po długich latach ciężkiej pracy", 
pozostanie —  subjektem. A przytem  dwie trze­
cie tych olbrzymich fortun am cykańsk ieh  cżern 
są, jeżeli nie. produktem  zdzierstwa, podstępu, 
omijania praw, gwałcenia ziisail etyki ?

Uwagi te, choć bardzo ósfFe, są jednak p ra­
wdziwe. Cały- handel i przem ysł Stanów Zjedno­
czony cli skupiają sfę coraz bardziej w szponach 
olbrzymich Syndykatów-. Telefon!", telegrafy, ko­
leje, gaz, żelazo, wcgiel, nafta, a nawet rnle- 
czywo i miPśó Stanowią własndśm kilku, lub k il­
kunastu możhowładców, naznaczających ceny- 
dług swegb w idzimisie. Obecnie’''" przyśzła kolej 
na spirytualja, w Nowym Jorku tw-orzy si^ syn­
dykat wódczany, mający 'objąć wszy stkie większe 
dystylarnie' w Stamihh Zjednoczonych. K apitał 
tego przedsiębiorstwa wynósi 35 miljonów do­
larów-. M przeciągu ostatnich kilku tygbdn? ,Ąji • 
ilykat zakupił tlśmnaśćie wielkich dy-stylarni za 
fi,8 00 .090  dolarów.

MAŁY EKONOMIA-
Kursa w alut i papierów wartościowych.

Kraków, dnia 3 13' 18,95.

k u r Q w ual.

Kurs z dnia » 1895. austr.
“ zł r. et.

Renta papierowa . ........................ yy 75
s r e b r n a ................................... 99 75

Austr. renta /.fota 120.. 90
„ kuronowsf*. >, JĆ . **."\ . t  . 99 7f>

Węgierska renta z ł o t a ................................... m 90
„ „ k o r o n o w a ........................ 97 95

Akcje banku austro-węgierskiego 1015 —
„ kredytowe . . . * .............................. r -S70 __

Lonrly 121 _
Marki n i e m i e c k i e ......................................... 89' o?1;.
20 111: r k o u k i .................................................... 11 81
20 frankówki . ......................................... 9 58‘,'a
Lir\; 44 70
D u k a t y ................................................................ 5 70

Z a rzą d  P rzy tu lis ka  d la  ka lek  i s tarców  b uczest 
pow stania 1863 ,4 poczytuje sobie za obowiązek zawia­
domić, że od maja r. b. przystąpiło do Towarzystwa na 
członków c/ymi.ieh z u kładką -roczna od 4 do 20 ko­
ron z Krakowa 7 mu, z prowincji 18-tu. Na- o/.torikod'- 
wspierających z takąż wkładka roczną zapisali sic z Kra­
kowa: pp. Cliinursk. Anastazy, Racica miejski; Przy­
bylski Stanisław, kupiec; Stypkow-ski MiShał, elew. bud.; 
Śuiidowiez Euaeniusz, kupieś'; Zieliński Zygmunt, inży; 
Ks Dr Krukowski Józef, proboszcz ; Anczyp Wfadysł. 
wł. Drukarni Owczarkiewicz Leontyna, naitczycielka; 
I)r Szymkiewicz dentysta; Koziański Antoni, wł. d ruk . : 
Dr Rosenblatt Emanuel, lekarz; Grabowski Władysław, 
'md. ; Dr RSęnblatt  profesor; Dr Tilles Sam a d w . , 
Biliórski Właaysłww. nrShitel t : Odrzy wolski Stanisław, 
architekt; Huhndzek Olga: Kurek Stan. M. Topi; Bar, 
ranowski jTieodor. prezes I. i t .  ; Wójcicki Franciszek, re­
staurator; Kwieciński Janusz, urzędnik Tow. Ubezp . ; 
Śliwiński Bronisław, urzędnik Tow." Ubpzp.; Kornbhnn 
B. wł«E. piekarni; Burzyński Stanisław, wła.ść. ren 1.; 
Tyrkalska Walerya', obywatelka: Przyjemski Józef, ma­
sarz; KlżbiHaą żona ; Foremny Paweł, ur/.'. kolei państ­
wowej; Zintfer J-in, kupiec; Markiewicz MiclflOjwłaĆ^? 
hotelu ; Klimek Edward, kupiec; Podczaski Stanisław 
wł. real. ; Z. A. kuiitec; J. Śefrer, włiśe. dóbr ; G/.yn- 
ciel Józefr wł.fnial. ; Pawłowski Komuald, właśc, s u  
maszyn- dildner, kupiec: ilabirehki Jan. n a u cz ;  Kfi* 
niewski Julian, właśc. ńpteki; Heller Eug'eniusz, włajc.' 
apteki; Dr. Unger Samuel, adw. — Z Podgórza: D r  Ska- 
kalski J i n  lekarz; Ltibczy ńsld Karol, om o u  z Bierza- 
nowa ; Ks. Kufel Józef, prciUoszcz; z półićsia Zwierzy­
niec; Wojtyga Jan , kier. szkoły; z Krzeszowic, Bait- 
mański Jozef i łiybaeki Edw., Tylko Antoni, Beselier. 
Karg.ei, Madejski Rrnest, rFleisi hp^an Micluił; z Miękini: 
Bartmański Teofil, Kulka H. Baranowski Józef, wtaść. 
Tr/.ebinii: z Wadowic: Waligórski Jan  Odrowąż; z Bośni 
Teróaś Ernest.- (D. n.)

W a l u t y
Kulile ros. B f p i * - . .............................
Marki niemieckie . . . . .
20 frankówki zł ot e . ' .  .‘ ji(|i |
D u k a t y ...............................................

Pap iery  w artościow e  
ą 100* opróSz/ kuponów' bież.

4 %  gD. listy Tow. Ziem. kopnn,
„ Banku Hipotecznego 

Hip. pi-eui, .
„ „ Krajowego .

„ Kraj. kogin. 
obligacje propinac. . .
pożyczka kraj. 18(13 r. kor.

L o s y
Miasta Krakowa .............................
Czerw, krzyża węgierskie . .

„ „ austrjackie . . .
„ , ■ włoskie . . . .

B a z y l i k a ...............................................

(> i o 1 <1 a w i «(1 e ń s k  a.

41
T h
HL
4%
i 0lo. 
4 f 0

płacić] żądają
7,1 r Ict.J złr. Ict.
129K75 130 50

[ 58! lj.0 59 10
9 59 9 63
5J6S 5 75

97 25 98 _
09 |% 100 40

109 50 110 50
100 _ 100 80
97 — 98 —
96 50j 97 50
97 98 —

27 25 28' 25
10 70 n 25
16175 17 75
1 F50 .12 15
7 4b| 8'i —

Wszystkich naszych Czytelników w kraju  
prosimy o łaskawe przysyłanie nam wiado­
mości o tem, co się dzieje w ich miejsco 
wościach.

Ogłoszenie N am iestn ictw a. Ponieważ pomór .świń 
w olyrągu sądowym Niskim i Mośćiskim (w powiatach 
polit. tej samej nazwy), tudzież Przeworskim i Leżaj­
skim (w Łańcuckim powiecie politycznym) zbliża się ku 
wygaśnięciu; gdy dalej gminy: Olszany, Kokszyce, brzę­
czkowy Cisowa, Chołowieev kupna, Mielnów, Korytniki, 
Krasice, Śliwmęs, nainyczańska, Krasićz-.yn i Brrliripe 
w Przemyskim powiecie politycznym, są ~od dłuższego 
czasu zupełnie wolną od pomoru, Namiestnictwo odno­
śnie do rozporządzenia z d. 20-.,września 1898, 1. 77,784- 
wyłąeza okręgt sądowe :-Nisko, Mościska. Pi zeworsk i Le­
żajsk i wymmąione wyżej .gminy w powiecie polit. Prze­
myskim J-z obszaru zamkniętego i dozwala na wolny 
obrót trzodą chlewną, odbywanie targów na. nierogaci­
zną w tych okręgach i ładowanie świń na upoważnio­
nych do tego staęjach kole,owy,.h. Zapowietrzone jeszcze 
mimseowosci w powyższych okręgach pozostają nadal 
zamknięte, aż do dalszego zarządzenia właściwego sta­
rostwa.

Nowy gatunek zboża. tErzed kilku miesiącami od­
kryto na południu St Zjedn. nową roślibę" zbożową. 
W odje sprawozdania wydziału rolnictwa spostrzeżono 
tę roślinę nasampiy.ód w okolicy Pittsboro, w powiecie 
Russell, A labama; jest podobną do wielkiej trzciny ro­
śnie w -ii "mich nad-zceznycn i ma na szczycie długie^ 
kłosy i liśęie na podobieństwo" owsa. Bydło lubi ten ga ­
tunek zboża; ziartnwsą słodkie i zawierają mączkę, a lmu* 
ją slnak podobny do owsa .'-Skoro spostrzeżono, że bydło 
j “ te kłosy, poczęto je zbierać i młoCTĆ. Ziarna dawano 
koni..m, bydłu rygafomu świniom i wszystkie spożywały 
je chętnie i stawały się tłusteini. Dotychczas nie mie- 
lono''ziarn i nie p)ee*png cltleba z mąki. lecz, zmiwpy. 
powiadają, że są także przyJatnemi na pokarm ludzk-.

Dla wszystkich,
P o r a d n i k  p r a k t y  c z n y . Ani tran, ani olej lniany 

nie jest julpowiedni do smarowania, ąbuwia, gdyż t łu ­
szcze te u-yśuszają s t i r e ,  która przez t<> staje się twar- 
dąTi łatwo pęka. Gheąc, żeby obuwie byłą Jwarde a skó­
ra miękka, trzeba ją smarowSĘ albo waseliną, albo la­
noliną.

C o  d z i ś  g o t o w  a ć  n a  o h . j a d  ?  V. Rosół z pul- 
petami. "SYtiiKa lliię^li z Ogórkami. Strudel -z iabłkami. 
II. Kaszka na buijonie. Polędiyiea z makaronem włos­
kim. Kapłon z sałata. Suflet z migdałami.

Na jutro I. Auszpik z pulard Rosół z kaszką. Sztu­
ka mięsa 7, chrzanem, Ud-ziee sarni z kompotem z ja-

F e ile to n  .,DZIEN N IK A^PO RA N N FG O “  z < U  g r u d n ia  1895 r.

Tajemniczy Lekarz.
9 )  Powieść tv ćd-erech czeJściach.

( Ciąg dalszy.)

W yraz miłość jeszcze nie by ł dostatecznym 
du określenia tej łączności dwojga istot pdda 
nycli sobie. Przeczmt ali się yyzajenmie. odga 
di wali, odszukiwali, — uczucia te zbliżały 
ich do ideału, do Boga. Można powiedzieć, 
czerpali żjhfc z jednego kielicha.

Pewnego dnia Mercy wezwany został o 
k ilka nnl od Argcnton do ubogiego człowie­
ka , dla zrobienia mu bardzo niebezpiecznej 
operacji. Otóż lekarz clnjac się przekonać w 
jaki sposób myśl jednej osoby przechodzi,, 
przelewa się w drugą, wziął ćwiartkę papie­
ru i bez użycia atramentu napisał list w tych 
słowach.

-— ^Bpóźniesię dwie godziny, ale nie miej 
obawy," droga siostrzyczko,(tak się tytułowali 
wzajemnie) i czekaj na mnie o godzinie 5 -tej 
pod drzewem wiadomości złego i dobrego 
Twój brat Jakób .“

N azw ą drzewa w iadomo.śęi złego i dobre­

go niiano.wał lekarz ową ja b ło ń ,2 rosnącą w 
ogrodzie Potem złożywszy papier, przy wią­
zał go  do szyi Scypionowi i kazać mu lgo 
odnieść.j.B" i.e.

Ścypion wy konał rozkaz,
Znalazł on Ewę nad strumykiem, z któ­

rego zawsze pił wodę, zbliżył się do niej. 
Młoda dziewczyna odwiązała list i jakkol 
wiek na pap-c-rze nie było ani śladu pisma, 
odczytała, go.

Ew a me posiadała ani zegmrka kieszon­
kowego, ani ściennego, mimo to nie patrząc 
na. niebo, o gody lie 4-tei i 55 m-nut usiadła 
na wzgórku.

Punkt o godzinie 5-ej Jakób wszedł przez 
małą furtkę doj,'..ogrodu, żeby zasiąść pod j a ­
błonią. pod którą już przed pięcioma minu­
tami .sjedzi,-d a  Ewa. Jakób w ydał okrzy k ra- 
dośeL .Ew a posiadała drugi wzrok, tak  zw a­
ny przeczuciowy, czyli magnetyczny

Wieczór by-ł letni, czarujący. Dwoje ko­
chanków w patryw ało  Się w v siebie z pewną 
rozkoszą —• ich piersi podnosiły siępza każdem 
oddetchnięciem zdawało się im, że czerpią po­
wietrze z nieba.

Z postaci poważnej i j a k b y  uroczystej J a ­
kóba, Ew a me wątpiła , że otrzy-nia ja k ą ś  
wiadomość l.iezn.iernie delikatnej natury .- 

I  rzeczywiście lekarz spoglądał na nią 
wzrokiem sby!kim a przytem stanowczym.

— Ewo, rzekł, dotąd wykonywałem na 
tobie próby- konieczne, dla doprowadzenia cię 
do punktu doskonałości moralnej i fizycznej, 
w- cywili kiedy, fo" mówię cofani sw-oją w ła­
dzę magnety czną i zwracam ci potrójną swo­
bodę duszy, serca i umysłu ; zwracam ci uczu­
cia moralne w całej ich rozciągłości; zwra- 
«em swobodę sądu, nie masz więc by-ć po­
słuszną mnie, lecz działać samoistnie.

Aż dotąd nie mówiliśmy o zobowiązaniach 
jakie  ma mężczyzna względem kobiety, a 
które nazyw ają związkiem małżeńskim; obo­
wiązki tego stanu wyjaśnię ci później, my- 
dotąd jesteśmy dopiero narzeczonymi. Aż 
dotąd żyłaś samotna, nadeszła chwila w któ­
rej przysługuje ci praw-o zaw-iązania stosun­
ków ze światem i w-ybrać człowieka, który 
cię pokocha.

—  Jakóbie, wiesz bardzo dobrze, odpo­
wiedziała, że tó rzecz daremna, ty  jesteś 
moim oblubieńcem.

Jalcob zatrzymał rękę Ewy- na swem ser­
cu i zdejmując z palca zloty pierścionek, 
dodał:

—  Jeżel- twoja taka  jest wola, Ewo, 
zgadzam się najzupełniej. Przyjin zatem, we­
dle zwyczaju, ten pierścień, jes t  on naszem 
zgodzei.iem się na wspólne ży-cie, on nas 
czyni narzeczonymi.

I  przy tych -słowach włożył jej na  palec

pierścień zamagnetyzowany, w tym celu i 
z tą wiarą, żeby E w a ile razy wspomni o 
mm, miała ten pierścień na ręku, gdy- 
zaś będzie nieobecnym, aby  patrzy ła  nań 
bądź okiem ciała, bądź okiem duszy.

XIII.

S k ą d  p o c h o d z i .

Skoro nareszcie doszli oboje do tej osta­
teczności, że uznali się wzajemnie narzeczo- 
nemi, zrodziła się ważna bardzo kwestja, a 
być może nawet przeszkoda, tamująca icli 
przyszłe szczęście.

,t Czy j ą  córką by ła  E w a ?
Wiadomo, że j ą  otrzymał od kłusownika 

i jego matki, że ją  przeniósł doiswego domu.
Dwie główne przyczyny złożyły się na 

pon ierzenie mu tego d z ie c k a : pierwsza ego­
istyczna, to .jest. chęć zrzucenia ze siebie cię­
żaru i obowiązku, trzymania cudzego dzie­
cka; druga, osobista, oto nadzieja, że Jakób 
Mcrey swojem staraniem uleczy nieszczęśl - 
wą istotkę. Ale _|cdnak lekarz, przyjmując 
owo dziecię, zobowiązał się zarazem, że je  
zwróęj w dniu, w którym odnajdą się jego 
prawdziwi rodzice

(C. d. n .)

Fabryka tilek oygarelo- yc-fe Rudolfa Hertuzu
w Krakowie, Plac Marjacki L. 1.3 poleca swoje wjwoby z bibułki cygripetowej „Verge Blanche^
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Wlk. Kisiel 7. soku żurawinowego z słodka śinieGnką 
' Kra Mik z. ikaszu órkiszową. Sztuko mięsa /. elir/.a- 
em i gxpct“is ‘ 'o. Kompot ze śliwek.

D la  m ys,iv .,ych . W miesiącu grudniu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogóęze). lisy, borsuki, zające, 
„onki, ptactwo wodne i błotne w ogólności, przepiórki 

P ?  dzikie gołębie. dropie i pa niwy, bażanty i kuiopatwy. 
Ochraniać .należy ; łanie, kozy, koźlęta i szpiczaki, prze- 

^  1 iórkj. dzikie gołębie, oritz kury, .-głuszce i cietrzewie.
D lii r y b a k ó w . W g r u d n i u  wolno łowić bolenie, 

]'fapienie (gtowaciee), świnki, wyrozuby, ezopy, sandacze. 
(Brzanki,  brzany, cytry, llonki, jazie i szczupaki. Ochra­

niać należy łososia, pstrąga, oraz raka, tak samca, jak 
i samiec.

1 r o b a  sz c z ę śc ia . Na ostatnich ciagnienjach lo- 
icryj licabowye wyszły nastepujace num tsa:  L w ó w  — 

'10, 23. 25. 66: \ \ ' i e d e n  — 11, 16. 6*2, 69. 26. 
► a. u d a  — 55. 51, 82, 2, 71; G r a c  —  48, 32, 64, 2, 

o 9 ,  T r y j e s t  — 88, 70, 68. 64, 5 5 ;  B e r n o  — 33, 
'■2, 45, 6, 70.

Pauii II . w R o u ym  Sączu. Pismo, o które 
Pan nas pyta nie nazywa się jnż Przeglądem  
Em igracyjnypt, ;ile nosi cibecnięytytiił: P rze­

g ląd  Wszechpolski. Dwutygodnik ten, wycho­
dzący we Lwowie, szczerze patrjotyczny, jW t 
nader pożytecznym i wiele przynieść, może ko- 
rzyśi i naszym sprawom ekonomicznym; redago­
wany jest bardzo do'brze.

Glos rolnika.
^ L ą  G dybym  podał cyfrę, że komisyj prowi- 

zorjalnych przy jednym  Sądzie prowizorjalnym 
odbywa się rocznie do 50-ciu, to nie wiele- 

myliłbym się w liczbie a może -i tę’rćyfrę 
niektóre Sądy jeszcze przewyższają. Ze względu 
iednak, że nie przy każdymi:Sądzie tyle ko­
misyj rocznie1 może ."Się odbyć, a ponieważ 
chciałbym tutaj przedstawić rzeczywiste, p ra ­
wdziwie przez strony sporująee poniesione 
koszta, podam tuta j ' -cyfrę, że przy każdym 
Sądzie powiatowym odbywa się rocznie co 
najmniej komisyj 27 i tyleż procesów się prze­
prowadza, a cyfra ta z pewnością wygórowaną 
nie jest. — Że zaś kosżta komisyi stosownie 
do odległości miejsca spornego’ od jSądóty 
mogą wynosić począwszy mniej więcej od 4 
złr. do 16 zlr-tm może i więcej, przeto podam 
przeciętną cyfrę kosztów komisyjnych, t. j. 
jednej komisyi w kwocie 1) złr., a cyfra ta 

. dtównież będzie umiarkowaną.
• ■ Co do koszto.r spora, to wliczając już te 

^ j m s z t a  które strony za napisanie  skargi za­
płacą lecz odbycia komisyi nie żądają, nadto 
ti koszta które strony nałożą na napisanie 
skargi i odbycif!" koniiśyi, lecz na miejscn 
spornem lub w Sądzie na pierwszym term i - 

L  nie się pogodzą, podam  cyfrę kosztów oby- 
f  dwóch stron sporujących się wraz z kosztami 

komisyi w kwocicWMDzh. v>. a. a ta kwota. 
ELitfrwniT? nie będzie* za wysóką". bo kóśzta 
r s p o ru  prowadzonego stronom obydwom przez 

prawników, o wiele więcej tę cyfrę w rze­
czywistości przenoszą.

Przystąpmyż teraz do obliczenia: jeżeli 
■żalem koszta jednego Stepom wynoszą kwotę 
40 zlr., to 27 sporów prowizoryalnych przy 
tednym Sądzie, pochłoną, rhloj-jskich pienię-

- dzy w kwocie 108(1 zlr. wyraźnie jeden ty- 
^,biąc osiemdziesiąt zlr.

Liczmy dalej: jeżeli v.T Galicji m am y 150 
c. k. Sądów- powiatowych,’ to pomnożona 
kwota sporów jednego c. k. Sądu ilości 1080 zlr. 
przez 150, wykaże nam ogólną kwotę 1 (5*1.000 złr. 
wyraźnie: sto -sześćdziesiąt dwa tysiące złr.

Tyle kosztów rocznie składają rolnicy za 
to. te  po uzyskaniu prawomocnego orzecze­
nia, rolnik u trzym a się przy tymczasowajn 
riżywanin kawałka pastwiska, luli przyoranej 
skiby ziemi, a to nabyte prawo tymczaso­
wego posiadania, akura t m a tę-pewmość, j a ­
ką może mieć i kozioł w kapuście, t. j. do ­
póki go z niej właściciel gospodarz nie spędzi.

Ile zaś w tych procesuch^-fdo których 
jako świadkowie w-chodzą najliczniej: żona, 
<syn lub córka, f  najbliżsi krewni) kwalifikuje 
się zbrodni dokonanych przez fulszyujA przy­
sięgi, to trudno tego obliczyć.

I ' '  Gdybyśmy bliżej wglądneli w  te spory 
prowizoryalne przyszlibyśruy do przekonania, 
że takowe nailiczniej wywołują: sprawy o n a ­
puszenie w posiadaniu h ipotecznem ; że naj­
częściej zdarzają się na  miejscu niepodzielo- 
nyeli gruntów, lub też prywatnie podzielo­
nych, fecz niedokładnie ograniczonych gruntów.

Ileż to jut złożyliśmy nie tysięcy lecz mi- 
jy nów zlr. a wiele jeszcze będziemy musieli 

złożyć! za nic (gdyż przez prowizorja nie uzy­
skujemy żadnego prawa własności, lecz na- 
1 ćmast procesa te wywołują nowe procesa 
< własność) j e ż e l i  t e  w s p ó l n e  n a s z e  

u n t a  w  m a p a c h  k a t a s t r a l n y c h  p r z e z
- ii i p  o t e c z n y p o d z i a ł  p r z e p r o w a d z o n e  

n i e  z o s t a n ą .
I Szanowni ro ln icy! podnieśmyż nasz głos 

w  tej tak ważnej dla nas sprawie, a może 
za pośrednictwem naszych Szanownych po- 
st*b\ między któremi znajdą się i włościańscy 
p o ło w ie  rolnicy, znający dobrze nasze przykre 
ułożenie, ijżyskamy rozporządzenie podziału 
njfcgyi* gruntów w mapach katastralnych i 
v. księgach gruntowych.

R olnik (ze Związku, chłopskiego).

Wesoły dzienniczek.
—  Gzi taliście, że w waszem mieście wybu­

chła zaraza na b y ł a ł ł  >jt
—  Rzeczywiście i jestem  rad, że mnie tam 

nie ma.
*

Na lekcji.
—  Bierzcie p rzy k ła d  z chrześcijańskiej'łago­

dności Ablą, k tóry  chociaż g' 0  b rat zabił, nie 
mścił się na nim za to.

Upraszamy usilnie o rozpowszechnianie
, ,Dfl&imMi Porannego11 w jak najszerszych 
kołach.

Wiadomości polityczne.
Rozporządzenie ministra Kobera, którem 

rozwiązał w Prusiech Stowarzyszenia stron­
nictwa ęaćjalno-demokratyeznego oczekuje na 
potwierdzenie sądów, a ich wyrok będzie 
miał zasadnicze znaczenie, gdyż w danym 
razie może być do w szystkkh  stronnictw sto- 
jfowanym. Zapatrywanie policji berlińskiej, 
że prezy djum parlji, złożone z co rok wybie- 

lUiychSćzłonków, należy uważać za stowa­
rzyszenie — jest  conajmniej dziwnem, ró­
wnie jak  podciągnięcie pod tę samą kate- 
gorję mężów zaufania i komisji, której za­
daniem było wyszukiwanie odpowiednich lo­
kal, w Berlinie na zgromadzenia :socjuIno-de- 
mokratyczne. — Podobna orgairzacia  istnieje 
legalnie we wszystkich stronnictwach i do­
tąd nie przyszło na mysi rządowi j ą  kwe- 
stjonować.' System prześladowań musi za so­
bą zawsze i wszędzie Po’ciągnąć reakcję; 
w razie gdyby nawet sądy pruside, które 
miały już ezas stracić tla\i niej posiadaną do­
brą ' opinjć* swoją powagą osłoniły postępo­
wanie ministra Kóllera. pozostanie wielkie 
pytanie, czy ten jego krok obecny wywoła 
pozytywne skutki. Socjaliści, którzy7 w Niem­
czech śą stronnictwem silnie zorgumzowanem 
i liczebniej< poważnem. . znajdą sposoby^ Jo 
dalszej agitacji, a rząd pruski i tak  już nie 
cieszący się wielką sympatją w Niemczech, 
ściągnie na • Siebie tern większą nienawiść 
wolnomyślny cli żywiołów. Rządy policyjne 
leżą w tradycji Prus, my Polacy7 aż nadto 
dobrze doświadczyliśmy7 tego na sobie, niech 
że znów przypomną się one niemieckim pod­
danymi potomków krzyżaków, aby mogli spra 
w i od li wiej osądzać krzyw dy wyrządzane in­
nym narodowościom, wcielonym gwałtem do 
pruskiego organizmu państwowego. P arku , 
ment zebrany obecnie n.e przejdzie zapewne 
do porządku dziennego nad stanowiskiem 
rządu wobec demokracji soc ja lne j: deputo­
wani tej partji postarają się o to. Aczkol­
wiek rząd, j a k  zwykle w każdy m parla­
mencie, znajdzie prawdopodobnie usłużną 
większość, która pochwali jego postępowanie, 
to każdy trzeźwo na rzeczy patrzący przy­
zna, iż za pomocą żandarm a nie da się roz­
wiązać problemów socjalnych, które że ist­
nieją naprawdę, dowodem krocie niezadowo­
lonych, zgrupowanych koło Bcblów, Singe­
rów i im podobnych. S wojem nietaktownem 
wysfąpienn m  powiększa rząd pruski niena­
wiści społeczne zamiast s tarać się złe usunąć 
z pomocą mądrych i postępowych reform. 
O ile tli wchodzi w grę der Wink yon 
oben“ dowiemy7 się może z rozpraw w P ar­
lamencie Rzeszy.

cos do zaprowadzenia nowego katastru w ca 
łych Włoszech.

Z '-Sbfii donoszą, że komisja wyznaczona 
do zbadania działalności urzędowej Stamlm- 
•lowa, mają w najbliższy cli dniach ‘ przedło­
żyć Sobranju-ysw-e-sprawozdanie, w którem 
zażąda postawienia w s t a ń  oskarżenia wszyst­
kich je"szcze żyjący7ch członków gabinetu Stani 
buło w a

Jeszcze wczorajsi sprzymierzeńcy7 gabi­
netu Bourgeois, socjaliści i sąsiadujący z ni­
mi radykałow ie socjalni, bardzo są niezado­
woleni z postępowania swego protegowanego: 
Wyliczają oni całą  litanię zarzutów przeciw 
niemu, j a k  niepostawienie w stan •oskarżenia 
poprzednich dwóch gabinetów za sprawy 
Madagaskaru, zrzeczenie się myśli p rzy łą ­
czenia tej wyspy do Francji, odroczenie re- 
wizii konstytucji i t. d. i gotowi są wypo 
wiedzieć mu swą przyjaźń.

•py ,, ..  _____ ; * r-; .fi fc no
Dobrze maluje położenie Tuireji następu 

jacy7 fak t:  ze 128 bataljonów redyfówT, które 
zostały7 zmobilizowane, ośm nie może by ć uży- 
tuie; z powodu braku broni i umundurowania.

•.Udzielenie firmanu na przejazd .^tatków 
przez Dardanele przeciąga się w ni iskończo- 
ność; tym czasem mocarstwom braknąć  może 
cierpliwości, a  potężna flota, zgromadzona na 
wodach tureckich, może każdej chwili użyć 
silniejszych argumentów7, niż noty7 dyploma­
tyczne. Obecnie znajduje się na Wsęhodzie 
około lń'Q okrętów, wjirzeważnej liczbie nąj 
nowszej konstrukcji pancerników. Sarna Anglja 
reprezentowana jest w tej flocie przez 21 okrę­
tów z 1 1.000 ludzi załogi; Austro-Węgi-y7, 
F rancja  i Włochy przysłały7 po pięć statków, 
do których przyłączą się wkrótce okręty7 ro­
syjskie i amerykańskie. Niemcy, ja k  dotąd, 
mają tamże tylko jedniT opancerzoną fregatę 
starej konstrukcji.

Koło polskie na ostatniem posiedzeniu za j­
mowało się spraw ą Morskiego Oka, na sku­
tek petycji Rady miasta Krakowa. P. Chrza­
nowski podniósł odpowiedź m.nistra spraw 
wewnętrznych w Parlamencie węgierskim, 
która w yw ołała  w całej Galicji wdelkie z a ­
niepokojenie. Na wniosek p. Roszkowskiego 
wybrano deputację z prezesem Koła p Za 
leskim najjezele, która ma się udać do lir. 
Badeniego z przedstawieniem Ópinji kraju 
w tej mocno nasze uczucia narodowe obcho- 
dzącei sprawie.

Di , i i- 1r i i i
Katolickie stronnictwo ludowe chciało urzą 

dzić w Peszcie demonstracją na cześć sześcio- 
dzaLepcsenvi’ego, który odsiedział karę  księ- 
miesięcznego w ięziema, wymierzonego mu za 
obrazę majestatu, popełnioną przez a r ty k u ł  
napisany7 w sprawie sankcjonowania przez 
monarchę ustaw kościebio-politycznycb. Policja 
zabroniła wszelkich owdeji. Zaiste w dziwny spo­
sób okazuje s t  ro  n n i c t w o k a t o l i c k i e  swo­
ją  loj.,lńóść wobec panującego z łaski Bożej 
apostolskiego króla \Fęgier.

W Parlamencie włośkim rozprawy7 nad 
odpowiedziami ministrów 'Crispi’egp i Blanca 
trwająiied kilku dni. Szczególniej dep. Bovio 
ostiro napadał na prezydenta ministrów za 
pęrjównanie socjalistów z anarchistami. Ze 
względów oszczędnościowych gotów jes t  rząd 
nie u p i e r a j  się przy^ppijekeie min.. Sonnino

Wreszcie udaio się hiszpańśkim rządowym 
wojśkom 'odnieść tihoć raz zwycięstwo nad 
powstańcami, którzy, dowodzeni przez Gomeza, 
stracili w potyczce 80 zabitych i 100 rannvcli,

TELEGRAMY
Dziennika Porannego.

« v a k t .
Wiedeń d. 4 giudnia. Antysemiccy stu­

denci Politechniki tutejszej, wyprawili w sali 
wykładoyyej wielką demonstracją przeciw 
rektorów i Kickowi, który jest liberałem.

Berlin, d. 4 grudnia. Minister Koeller do­
sta ł  dy misję, z tego powodu, że wbrew woli 
ks. llobenloliego rozwiązał stowarzyszenia 

^socjalistyczne.
Konstantynopol, d. 4 grudnia. Ambasador 

angielski imieniem, swego i;ządti, złożył oświad­
czenie, że na wy padęk, gdyby do soboty nie 
nastąpiło zezwolenie na przejazd drugich 
statków stacyjnych, wówczas okręt angielski 
przepłynie Dardanele bez firmanu sułtana.

Berbn, 3 grudnia: Rada związkowa uchwa­
liła projekt prawa, zaprówadzaiącego Izby 
handlowe.

Rzym. I giudnia. Niejaki Boscg^oddalony 
urzędnik zadał dwa pchnięcia, sztyletem sze­
fowi sekcyjnemu w ministerjum spraw  yvew- 
nętrznyeh Lepera, Stan rannego beznadziejny7.

Praga, 3 go grudnia. Odbyło Się uroczy7- 
ste posiedzenie doroczne czeskiej Akademji 
umiejętności. Książę Bobkowi rozwiną.) po­
nury obraz stosunków panujących w kraju, 
rozdartym waśnia bratnią na wrogie obozy.

Królewiec. 3 go grudnia. Skutkiem sil- 
ny7ch mrozów żegluga rzeczna w kierunku 
wschodnim wstrzymana

Kronsztad, 3-go grudnia. Żeglugę można 
uważać za zamkniętą.

Peiersburg, 3-go grudnia. W edług jedno­
myślnej opn.ji dzienników. Józef Hoffman miał 
w Petersburgu nadzwyczajne powodzenie. Do­
tąd grat trzy7 razy. Zadano powtórzeń, có 
jest f'aktein niebywałym  na koncertach svm- 
fonicznycb j .

Odessa, 3-go grudnia. Wskutek lodu na 
Bohu i Dnieprze komntnkacja statkami pa- 
rowemi Odessa-Mikolnjew Chersoń zawieszo­
na.

Sofja. 3 go grudnia. "Wczoraj odbył się 
tutaj burzliwy mityng, zwołany przez stu­
dentów na rzecz Macedonji. Przyszło do za­
żartej bójki, poczem żandarmeria rozpędziła 
mityng,

Antwerpja, ,jS-go grudnia. Słychać na pe­
wno, .że wkrótce jiodniósą sie oeny7 nafty do 
wysokości, j a k ą  nnuły przed pół rokiem, 
gdyż właściciele źródeł nafty podpisali umowę 
w7 tej mierze.

Berlin, 3 go grudnia. Pancernik  III-ej 
klasy „H agen“ destał rozkaz odpłynięcia 
morze Egejskie.

Rzym, 3 g'0- grudnia. Rudini miał w7 p a r­
lamencie mow7ę, poddając ostrej krytyce po­
litykę ogólną rządu.

Paryż, 3-go 'grudnia . Były7 minister Gr- 
net i senator Thćvenet zostali skompromito­
wani  w skutek świeżo* znalezionych czeków. 
Sędzia śledczy Espinasse ma przesłuchać 
w najbliższym czasie k ilka o‘soliistości poli­
tyczny cli w celu przekonania sięo ich stosunku 
do aresztowanego podagenta Artona Souli- 
8'onz,

Bruksela, 3-go giudnia.  Na ministra 4Vee- 
ste, który już raz w przeszłym roku pad-j 
ofiarą zamachu, napad! jak iś  robotnik i nde- 
rzył go w głowę tak t linie, iż tenże upadł 
ogłuszony7 na ziemię. Oku twarz ministra 
uszkodzone.

Petersburg, 3 go grudnia. Stan nastepey7 
tronu pogarsza się ciągle. Cesarzowa udaje 
się do Abbas — Tumenu.

Sofia, 3-go grudnia  ^ o b ra n je  pq burzli 
wej dt-bacie odmówiło dotąd wypłacanej pen 
sji wdowie po Stojanowie, a zmniejszyło nen- 
sję ]i.) zamordowanym ministrze Bdczewie 
z 9000 na !O00 franków7. Na tern samem 
posiedzeniu dep. Takew7 z opozycji postawił 
wniosek o udzielenie ogólnej amnestji wszyst­
kim Bułgarom, którzy od r. 1886 emigrowa­
li, a  więc i oficerom bułgarskim znajdującym 
się obecnie w służbie rossyjskiej.

Wiedeń, ^  grudnia. Rq zamknięciu g ie łdy  
wieczornej notowano: K redyty  371 '50, Laeń- 
derbanki 315, Uniony 242, Staatsbaliny 367‘75. 
Lombardy J 01 "35, Losy tureckiej.53‘50.
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D la podróżujących.
P o c i ą g i  k o l e j o w e  

- Krakowa odchodzą :
I > o  L w o w a  : |o sp .  6 31 rano, osob. 8 rano. nsob 
10 30 r.. błysk. 2 40 pop. posp. 9'15 w osob. 10-55 w 
I >'> W i e d n i a :  usob. 5-38 rano osob. 9'25 rano, błysk. , 
2-31 pop. osob, 6 20 p» południu, posp 10 wieczór. D o

a r s z a w y  : osob. 6'3S rano, osob. 9 '25 rano, i sob. 
6-10 wieczór. D o  O ś w i ę c i m i a :  osob. 6 10 wieczór., 
D o  S n c l i e j  : osob. S'37 rano, osob., 6;35 wieczór. D «  
■ W ie l i c z k i :  osob. 12 20 w południe, osob. 8-10 wręcz.

D o  K z e s z o w a :  osobowy 6 35 wieczór.

Do Krakowa przychodzą :
Z e  L w o w a : osobowy 5 rano, błysk. 7 rano, posp. 
2'24 po południu, luięsz,. 8'20 wiecz,., osobowy 7-42 w. 
posp. ’9--35 wieczór — Z  W i e d n i a : pospiesz, o gndz.
6 6 ;rano. osob. 9'37 rano. błyslć r2 :-i4 po południu 
Z  4 '  a r s z a w y  : osob. 9'8-7 rano, asob.jSCg po połud. 
Z  D ś w  i ę c i m i a  : osob. 7 33 rano. O d  S n c l i e j  : osob- 
6-5'J rano, osob 8-55 rano, osob. 9-2^ran(j ,  osob. 4'42 
po południu, osob. 6-20 wffibzóY. Z  W f ć l i c z . k i  : osob. 
a -55 rano, osob. 6 -45 wieczór. Z  I t z e s z o w a : osob 

8 * 5  rano.
(Oz.ns środkowo-europejski).

Przewodnik po Krakowie.
Groby kró lew skie . aróL M ickiew icza i S karb iec  w ka

tedrze na Wawelu zwidzaó można w dnie powszednie 
o gndz.{ 10 w niedziele i święta o godz. ] l 1

Groby zasłużonych (w krypcie na Skólce), grób 
S karg i (w kościele św. 1’ioira), oraz sk arb ie c  kościoła 
N. fT M l r j i  oglądać_ można w cliwilac-h wolnych od na­
bożeństwu za zgłoszeniem ś l  do zakrrstji.

G aoinet archeologiczny w gmac-liu Collegium no- 
vu tr  otwarty codziennie bezpłatnieNoil. godz. 12 — 1, 
z. wyjątkiem świąt i feryj uniwersyteckimi,

GaDinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w C ollegium phy- 
sicum  przy ul. św Anny na I piotrze otwarty w każdą 
niedzielę od godz. 9 —1 w południe.

G abinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium  
physicum  przy u l . . św. Anny na T piętrze otwarty 
w każda W l S f f  od godz. 11 — 1 w południe.

Muzeur.. Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest co­
dziennie od godz. 11 — 3 popołudniu, z, wyjątkiem po­
niedziałków. z,a opłatą wejścia 20 et. w dzień zwykły, 
w niedziele i śWieta po JO et1, od osoby.

W yataw a N ieu sta jąca Towarzystwa Przyj Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w niedziele 15 et., 
w dnie powszednie 30 ct.

B ib lio teka un iw ersytecka we własnym gmachu, ul. 
św. Anny, otwarta dla zwidzająeych we czwartki -rano. 
dla przejezdnych codziennie zwyjatkiem świat i feryj 
uniwersyteckich.

Muzeum Ks. C zarto rysk ich  otwarte dla zwidz.aja- 
cycli we wtorki i piątki od godz. 9 — 1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają świętu.

Muzeum Tech.-P rzem . w gmachu Franciszkańskim, 
otwarte codziennie od godz. 10— 6. Wstęp 20 et. od’ 
osoby. W-.niedziełe od godz. 10—2 bez.platny.

NADESŁANE.

Najtańsza Nafta
n H ra k o n k ' ,  ul. S zew ska  O.

L  (liliom 1 Grudnia lir. sprzedawać bodo 
l itr  najlepszej naftj bez żadnej woni po 
1 8 et. Biorącym 5  litr. liczyć b o d e p o lz o t .

Bopcracj<1' lamp i  baniek uskuteczniani 
po cenie suetyo nakładu," r>3 1-20

Z poważaniem
Juljan Stankiewicz, blacharz

mr Fabryka perfunierji i l a t a t o p  diemicziio-kosinetyczns Jozefa Sleczkowskisgo w Krakcwie," - w
)lqi'» wyroliy u lasue  krajowi w liiezem liienfiępiijąoe za g ia n iez im n  jako to :  Perfum y w różnych zapaeliaeli, m ydlą toaletowe, wody koloiiskie i  wody kolof: 1 'e 

kwiatowe., środki toaletow e kosm etyczne i  w szelk ie artyk u ły  a\ zakres porfum erji wchodzące.
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(Z ti rubrykę poniżej umieszczoną Redakcja  
nie jest odpowiedzialną).
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Najmniejsza książeczka do nabożeństwa
120 1-300 wyszła świeżo nak ładem

księgarni katolickiej Dra W ładysław a Miłkowskiego
w Krakowie.

pod tytułem: K s ią ż e c z k ą  m in ia tu r o w a ,  czyli K r ó t k i  z l> io rek  m o d li tw , u ło ż y ł S .  TJ.

Wielkość książeczki wynosi 7 5 centim. drukowana na najpiękniejszym welini 
drobnemi ale bardzo wyraznemi J io  zupełnie nowemi czcionkami, z obwmdką różo- 
w ą  na każdej stronicy, oprawiona bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi złote,- 
a pod niemi pąsowe.

Ceini egwmrp I u r z a : 2. 3 '/s , 4 i •>’ 2 k o r o n ,  stosownie do skromniejszej lab  
bardziej ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 15 et.

Kto £łic@
t a n i o  i d o g o d n i e  abo- 
nować d z i e n n i k i  i c z a ­
s o p i s m a  miejscowe, k ra ­
jowe i zagraniczne, raczy 
udać się do Głównej Ajencji 

Dzienników i Ogłoszeń

J .Hopcasa  U .  Salomonowej
w Krakowie

Plac M a ry a c k i 2  (p rzeu lu zen ie  linii 
A — B, ku ul S zp ita ln e j).

Ajencja przyjmuje 
o g ł o s z e n i a  do wszelkich 
pism, po cenach n a j t a t i -  
s z y e l i .  60 l-o2

p p  P o je d y n c z a  s p rz e d a ż  
p ism  m ie js c o w y c h  i  z a m ie j ­
sc o w y c h .

SKLEP GALANTERYJNY
w  K r a k o w ie ,  96

bardzo elegancka urządzony 
centralnym  punkcie, je s t 

pod korzystnem i warunkam i 
do odstąpienia.

Bl /.sza wiadom ość w A dm ini- 
siracyi D ziennika Porannego.

Na Święta!
K lepsza i najtańsza książka 

i.io kucharska 1-4

; 6tr obiadów
kuelm iii krakowska

dl > średniego stanu prakty- 
nie ułożyła BI. Gruszecka.

Cena 1 z ł r .  w  oprawie,
Do nabycia w celniejszych księ­

gi ,n iaeh . Za nadesłan iem  1 złr. 
lu ct. za przekazem pocztowym do 
wydawcy J .  M .  H i m m c l h l a m i  
w Krakowie nastąpi wysyłka franko.

H andel pod firm ą

F r y d e r y k  L a n g e n t h a l
w K rakow ie pi. Szczepański L. 9
51 „pod strzelcem" 4-6 

poleca dziczyzny w całości i 
na części, ryby różne gatunki 
po niskich cenach oraz drób 

styryjski zawsze świeży.

Polecam Szanownej P. T. P u ­
bliczności

Pracownie Obuwiai

męskiego, damskiego i dziecinnego
fason angielski i francuski.

111 C e n y : 2-26
D a m s k ie  od 3 z ł r .  25 e t .  
i wyżej, ł l e z k i t  od 4 z l r .  
25 c t .  i wyżej, D z iec in n o  

od 1 z l r .  50 e t .  i wyżej.
Również przyjmuje wszelkie repe­
racje po cenach um iarkow anych.

Z uszanowaniem
a n t o n i  t a b o r

u l i c a  ś w .  G e r t r u d y  róg -  Z i e ­
l o n e j  X r .  2 ,  w lokalu po p ier­
wszej Związkowej pracowni obu­

wia w „Imie Boże“.

4 pokoje, przedpokój i ku­
chnia na l piętrze wraz z pi­
wnicą i strychem każdego 
czasu do wynajęcia ul. To­

polowa 28
Wiadomość, u stróża lub przy ul. 
Grodzkiej Nr. 11 w pracowni kra- 
116 wieckiej L. Sechtlinga. 5-6

*  „ X K X x  *  i * X X X X X X X X X

5M a d  kamieniarsko-rzeźbiarskie
*  MARYA FISCHER K
U  p r z y  u l .  S I r / . c l e e U i e j  Ł .  5 .  w  K r a k o w i e .  X

a Przyjmuje zamówienia na  roboty j .  ^
w .  Sfei',' U z kamienia  pinćzowskiego, mar- i  ..- . 

iĄV (gg muru, granitu i syenitu. ©

X  Groby familijne wykonuje podług- -własnych lub X  
X  dostarczonych projektów. X
X  W i e l k i  zapas g o lo n y c h  p n i n i i i l i ó u .  X  
X  -Id Ceny m ożliw ie niskie. 4 7 X

x x x x x x x x x x x  x x x x x x x x x

Antoni Rozmauit Kranów
F A R R 1 K A  P iR O W A

Cykorji, Surogatuw kawy i kawy figowej
w Rakowicach pod Krakowem.

Nagrodzona-dwoma srebrnemi medalami c. k. Ministerstwa handlu  
i 29 i rolnictwa 1-52

Wyrabia z produktu  surowego własnej plantacji wszelkie 
gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bogactwem 
części pożywnych tudzież doskonałym smakiem i zapachem.

F a b r y k a  p o le c a  p r z e d e w s z y s tk ie m  :
Surogat Kawy w pudełkach  (szufladkach). •— Surogat Kawy 
w szklankach. — Kawę śrutową francuską Rozmanita . — Cykorję 
krakowską gorzką. — Kawę figową. — Oykorjową Kawę perłow ą 
(Nowość). — Kawę kraKowską w skrzyneczkach, wyborową, — 

Kawę żołędziową.
Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające zaletami wszel­
kie tego rodzaju propukty zagraniczne, żywię n iepłonną  nadzieję, 
że Panie  Gospodynie nasze, które otaczają zawsze i wszędzie 
sw em  życzliwem poparciem przemysł  krajowy, zechcą i tu być 
pomocnemi w popieraniu i rozpowszechnianiu wytworów moich.

Do nabycia we wszystkich handlach. "W H

|  TUTKI CYGARETOWE fc

ł ti 104
W ? 4

WtADYS
^  w  U r a k o n i e ,  P o s e l s k a  2 0 .

F a b ry k a  , .N O R IS “  p o d a ła  n ie o ce n io n e  wsJsa- ^

w y r o b u

i WSKJEGO

z ó w k i oparte na nauce i doświadczeniu,
^  jak  rozroźnić dobrą od złej bibułki, 

i p p p p p i :  w p p  3 R C

J  A .S T  K  v I  K  i t
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i W IN

w  K r a k o n i c ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  A r .  I N ,

poleca świeżo nadeszłe towary, wyborowej jakości, jako t o : herbatę chińską i ro­
syjską, o liw ę n icejską, sardynki francuskie, śliw ki i p ow id ła  bośniackie. 

Handel zaopatrzony w wielki wybór m lii w ęgiersk ich , austrjackicli i  francuskich , 
koniak frant liski tirm Meukow & Comp., Jlourrióre & Gomp., w ód ki i lik iery

krajowe i zagraniczne.127 1-10

< ł >
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ROBERT DONTH
w  Rzeszowie,

przy ulicy Trzeciego Maja (naprzeciw wieży farnej).
-„Poleca Szanownej P. T  Publiczności 

C e n y  b ie l iz n y  d a m s k ie j  i  m ę s k ie j  w ła s n e g o  w y ro b u :
Kuszule z gładkimi przouami po zlr. 1-05, 1 9 0 , 2-30, 

2 60, Koszule z przodami pikowymi, haftowanymi lub z za­
kładkami po złr. 2-70, 3 0 0 , ‘3 2 0 ; Koszule kolorowe z kre- 
tonu francuskiego lub exfortowe po złr. 1-90, 2 50, 3 0 0 ;
Koszule nocne po złr. 00 70, 1 0 0 , D 65, 2 00, Koszule dla 
chłopców po złr. 00 80, l '2 5 ^ i Kalesony męskie po złr. 
00 70, 00 90, 1-20. 1-40, J 8 0 ; Kalesony dla chłopców po 
złr. 0 0 -60, 0 0 -90. Kołnierzyki w najlepszym gatunku z pa- 
tentow anenii dziurkam i (grubość poczw óruaj^sztuka 15 i 20 
et., tuzin D 75 i 2 -30 'z ł r .  Kołnierzyki dla Przew. Księży
tu z ni złr. 2-40. Krawatki dla Przew. Księży po 40 ct.
Mankiety para po 80 i 35 ct. Chustki do nosa tuzin od
60 ct. do 8 złr. Kołdry własnego wyrobu od złr. 4 -50 do 13.

N a zamówienia wykonuję k o łd r y  je d w a b n e  w -cenie od 
18 złr. do 2-4 złr. — Za świeżą i czystą wełnę w kołdrach mojego 
wyrobu ręczę.

Przyjmuje się zamówienia na  całe wyprawy własnego 
wyrobu, od najskromniejszych do najwykwintniejszych.

Wyłączny skład nrawdziwej b ie lizny trykotowej 
prof, dra G. Jagera, po cenach fabrycznych.

Kapelusze. Czapki zimowe.
P raw dziw e s ty ry js k ie  kapelusze J. P ic h le ra  po cenach fa b ry c zn y c h .

Z UKŁAD INTROLIGATORSKO-ŁALAWERY-INY 
ROBERTA JAHODY «

w K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  B r a c k i e j  Nr .  0
odznaczony na  Wystawie  kraj. we Lwowie złotym medalem  i nier- 

. rszemi nagrodami na  k o n k u rsa ch : lwowskim i krakowskim
wykonu.e wszelkie roboty w  zakres tego fachu wchodzące.

Zakład ten  znany powszechnie tak z dobrego, gustownego jak 
i sum iennego wykonania,  zaszczycony bywał zawsze wielkiein zaufa­
niem, poleca się zatem nadal łaskawym względom Szan. P. T. P u ­
bliczności. X‘

Z poważaniem  KOPERT JAHODA.

t l a g r a z . r u

W aw iczn iczy
F. LUBANSK1EG0

w Krakowie, plac Domiiiikański 3
i ul. Grodzka 13 ,

poleca obfity wybór r ę k a ­
w i c z e k  glansownycb, d u ń ­
skich, zamszowych, wełnia­
nych. podszytych pluszem, fu- 

7 terkiem itd. 1-6
Krawatki, szelki, poduszki skórzane 
i gumowe, perfumy, wachlarze, u- 
b rania  jelonkowe, torby, kufry, przy- 

bory do szermierki i gimnastyki.
Opaski rupturowe 1 inne dla pań i panów.

C. k. 0  uprz.

Fabryka  maszyn,  ”  żelaza i metali
pod firmą

M. Peterseim w Krakowie,
u l ic a  D łu g a -  L. JłO.

Poleca z f  woich wyrobów : A p p a ra ta  składające się z beczko­
wozu żelaznego i pompy powietrznej do czyszczenia dołów kloa- 
cznych sposobem pneumatycznym. U rządzen ia m echaniczne dla 
rzezalń, gorzelń, młynów, tartaków, browarów, cegielń, olejarń, 
wydobywania torfu, dla fabrykacji  gazu, kolei powietrznej wy 
konanej w browarze parowym w Okocimie. M aszyny rolnicze, 
jakoto sieczkarnie w dowolnych wielkościach, hełmowe i kołowe, 
m łocarn ie  sztyftowe i cepowe do ruchu  ręcznego, fasowego i 
parowego; stałe  i przewozowe, k ie ra ty  o sile 1 do 8 koni, gra* 
biarki. żniwiarki, kosiarki, siewniki, buraczarki etc. W alce d ro ­
gowe dla gmin i miast. W ózki żelazne do transportowania  ziemi, 
kamienia, szutru, oraz wszelkich m ateryałów budowlanych dla 
przedsiębiorstw prywatnych i kolejowyoli. Pompy do domowego, 
gospodarskiego, pasowego i parowego użytku. W odociąg' Magle 
m echaniczne. K o tły  parowe i l-eserwoary. U zbrojenia kotłow e  
Transm isye . koła pasowe i zębate o największych rozmiarach. 
Żelazne konsirukoye do b u d o w l i ; między innemi wykonałem 
konstrukcyę żelazną dachow ą na 10 wiązań dla nowej ogrze 
walni w Nowym Sączu, następnie dla stacyi kolei żelaznych. 
Odlewy w szelkiego rodzaju , filary, balkony, balaski do schodów, 
słupy gazowe, ogrodzenia,  schody kręcone, zamknięcia, k ana ło ­
we, rury spustowe, ławki ogrodowe według modeli własnych 

lub też nadesłanych. S ikaw ki ogrodowe i ogniowe. 4-7 
Cenniki i koszto rysy na  żądanie darmo i opłatnie.
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IHerz i Synowie
|  w  K o n t A f i i l ł a
^  126 ( P ó ł n o c n e  W ę ę r y ) .  1-30

^własnjs wzorowe karmiki dla wy-^| 
H pasu nierogacizny ^

polecają dla pp. handlujących ^  
as po cenach dziennych targowych. (T

jj&ionirę, smalec,| 
| saLknil, sadła.
j p p p p p p p o c  5 p ( :  X V
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T e r a z  n i e  m a  k o n k u r e n c j i  w  K r a k o w i e  z p i e r w s z y m  n a j t a ń s z y m  h a n d l e m  p o d  f i r mą :

K Ł O S I Ń S K I  i  S p ó ł k a
w lirafeowie, ulica Floryańsha Ir, 1 7 (vis a vis Hotelu „pod ltożą“

N ab\ wszy (Iośm iadezonia w rokn oo <lo wymagań Szanownej P. T. Pnblioznośoi, stósou nic do tychże  
handel nasz teraz zorganizowaliśmy i zakupiwszy oheenie znaezną ilość towarów z ]»ierwszor/ędn\eli 
fabryk, możem y handel nasz Szanownej i*. T. Pnblieznośei jak  najusilniej jtolceić.

NajwiQks/)r skład oryginaJnycli kaloszy rosyjskich
we wszelkich fasonach.

Spis towarów wraz z
iMaterje na  suknie damskie . . Metr od
Kazany, flanele, s z e w io ty ............................  „ »
Barchany n a j m o d n i e j s z e ............................ n n

fezirtingi białe i kolorowe . . - n u
Firanki białe w najnowszych; wzorach „ „
Portjery w wielkim wyborze . para .,
Kapy na  łóżka i stoły, znaczny w ybój sztuka „ 
Dywany w różnych gatunkach . . . „ „

cenami od najtańszych do najdroższych, ceny za m e tr:
Bielizna trykotowa-■ 4 0 do 2-15 Chodniki szpagatowe i ceratowe . . Metr od — ■28 n 1-50

— -3S n i -80 Koce i derki na  konie . . . sztuka » lA o T) 10-—
- • 3 0 » — - a H Obicia  n a  meble  buretowe i ceratowe m etr J? — ■80 17 2- —
—•16 n — •50 Parasole półjedwabne  i jedw abne . sztuka r> 1-50 51 5-—
— •18 n 1-30 Koszule meskie, w, borny krój . n 1-20 n 3-—

1-55 łi 20-— Kołnierzyki i manszety poczwórne, krawaty » -  -18 1.50
— •85 n f t r - Skarpet! i i pończochy . . . . . pa ra n — •15 n 1-50

3 - - » 40 — Rękawiczki z i m o w e ....................... „ — •20 1-70

sztuka
Pantofle i papucie 
Chustki włóczkowe i Himalaja  .
Szale włóczkowe, jedw abne  i koronkowe

para
sztuka

Obrusy, ręczniki i s e r w e t y .......................
Gorsety d a m s k i e ...............................................

N aczynia em aliowane kuchenne po cenach fab ry czn yc h .

— ■70 3 —
W — 55 „ 3 —

— •75 51 8 * 0
H — '65 5 —
>5 — •50 •1 3 '—

— ■20 n 10-—
n l i— 3-85

125 1-14

Oraz setki innyeli a r tjk u łów  po eenach m ożliw ie  najniższy* U.
Polecamy najusilniej łaskawej pamięci Szan. Publicznoici nasz handel, prosząc o jaknajliczniejsze odwiedzanie

z szacunkiem Kłosiński i Spółka.

GlJl&IlItBIiii St. GędziWskiego
ulica Długa 20,

W y d a w c y ; Kazimierz Kalinowski i Sp. l)ruk A. Słomskiego w Krakowie.

poleca CI AST i  codzień świeże sztuka 4  centy. IIERRATNT tvl 1  fu n t 0 0  ceutoi 
P Ą C Z K I  w karnauale  począwszy od św. Sylwestra po 4  cent} .

Pokój dla dam. — Bilard.
Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Kalinowski.

07701822


